
P r e n u m e r a t a  w miejs cu:  r oczn i e  z ł .  
4 0 ;  kwar t a ln i e  z ł .  12 ;  —  mi es i ę .
cznie  z ł .  5 ;  N r .  pojedy-ńczy g r .  10. Nro
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P r e n u m e r a t a  na p ro w in c j i ,  z op ła t ą  pocztową 
z ł .  20 kw r tn ln i e .  —  O p ła t a  za i n se r c j ę  obwie-  
■zczeń po g r .  10 od wiersza  ma jącego  l i t e r  50.

w  Warszawie dnia 18 Marca 1831 roku w  Piątek.

— Z  dniem  1 kwietnia  1831 r . , za czyn a  się prenum erata zw ycza jn a  na G azetę Polską. Prenu- 
m eratorowie a m ianowicie m ieszkający na p row in c ji lub za  gran icą , zechcą wcześnie zapisać, a że­
by opóźnienia nie doznali.

R z e c z y  k r a j o w e .
R o s k a i  D z i e n n y .

W  kw aterze  g łó w n e j  w W a r s z a w ie  d .  13 m a rc a  1831 r .
(Dokończenie.)

P rze zn a c ze n i  zos ta  ją.  Na ad ju t an ts  polowego p rzy  
bo ku  j e n e r a ł  b rygady S k a r ż y ń s k i e g o  A mb roż ego ,  z p u łk u  
(J u ł a nów ,  po ruc zn i k  Leski  Micha ł .  Na ad juUn tów  po- 
l owych , p r zy  dowódcy 2 b rygady  1 dywizj i  p i e c h o t y ,  z 
p u ł k u  7 p iechoty l injowej  , k ap i t an  Szpa r i nan  J e r z y ,  i 
z p u ł k u  5 l i n jo we go ,  p o r uc zn ik  B reońsk i  Fau s tyn .  Na 
ad ju t an t s  potowego p r zy  j en e r a l e  b r y g a d y  Andrychewi -  
czu , ■ p u ł k u  3 p i echoty l i n jowe j ,  kap i t an  L ip iński  W i l ­
he l m .  Z p u ł k u  3 s t rzelców k o n n y c h ,  kap i t an  Rogowski  
Mic ha ł ,  na ad ju t agta  sz t abu 1 dywizj i ,  1 ko rp us u  ja zdy ,  
x na znaczen i em mu s t arszeńs twa w p u ł k u  1 s t rzelców k o n ­
nych.  N ad ow ód cę  p u ł k u  wet er anów cz y nn yc h ,  do w ód /ca  
p u ł k u  8 p i echo ty  l i n jo w e j ,  p o d p u ł k o w n i k  K ierw ińsk i  
L u d w i k .

P r z e z n a c z e n i  zo s ta ją .  Do p n ł k u  gr rn«dje , -ów b y ł e j  
gward j i  , z sztabu g łównego  , po ruczn ik  P ąg ow sk i  S t a n i ­
s ł aw .  Do  p u ł k u  4 p i echoty,  z p u ł k u  we t er anów cz y nn yc h  
ma jo r  B o rzęck i  J ó z e f ;  z p u ł k u  8 l i h jpwego  poruczni cy.  
K ry sz to po r sk i  Józe f ,  Cza jkowsk i  P io t r ,  D e m b iń s k i  I gn -cy ;  
z p u ł k u  5 s t rzelców p i e s zyc h ,  po ruc zn i k  W ys zko w sk i  
Józef ;  z p u ł k u  20 p i e c h o t y ,  p o d p o r u c z n i c y :  D rychc l
i Dobr sk i .  Do p u ł k u  6 piechoty l i n jo w e j ,  z p u ł k u  5 
s t rze lców p i e s zy ch ,  po d p o ru c z n i k  I l i l ke  H e n r y k .  Do 
p u ł k u  7 piechoty l i n jo w e j ,  z p u ł k u  3 l i n jowego,  kap i t an  
Micha łowski  Ludwik .  Adjutant  połowy p rzy  j ene r a l e  d y ­
wizji  K lick im , z p u ł k u  s t rze lców k o n n y c h  by ł .  j g w a r ­
dji , k ap i t an  Choro inauski  Jozef ,  do pe łn i en i a  t ychże  o b o ­
wiązków p rzy  j e n e r a l e  b ry gady  J a n k o w s k i m .

P rzy w ró c o n y  m a  s top ień  p o d p o r u c z n ik a .  W p u ł k u  
°  s t rzelców piechoty l i n jo w e j , ż o łn i e r z  Dornk i e w i c 7. 
Wincen ty ,

O d k o m en d e ro w a n i  zosta ją  Do sz t abu 1 k o rp u s u  ja zdy ,  
Z JZ' vadi ' ondu j azdy Poznańsk i e j ,  podpo ruc zn i cy :  S k ó r z e ,  
wski  Arnold i K a lk sz t r i u  Wincenty.

U m iesczony  zosta je .  W k o r pu s i e  inwal idów i w e t e r a ­
n ó w ,  z p u ł k u  l s t rzelców k o n n y c h ,  p o ru czn ik  Knsara-  
bowiez Grzeg .  , z p r ze z na c ze n i e m  do ko inpanj i  1 inwal idów.

O trzy m u je  i ą d ą n ą  dyrnissjg.  W p u ł k u  5 u ł anów,  
p o d p o r uc zn i k  Su p i e ńs k i  Józe f .

O trzy m u ją  i ą d a n e  d y m is s /e  d l a  s ła b o śc i  z d r o w ia , 
W p u ł k u  1 s t rze lców p i e s z yc h ,  po ruc zn i k  F i c z e r  Ne-  
po m u re n .

O trzym u je  dyrnissjg. W p u ł k u  1 p iecho ty  l i n jowej ,  
uiajor Dej ean  Szym on .  ,e

P rostu je  sig o m y łk a .  W roz kaz i e  dz i en nym  z dni a  7 
b .  tn. m y ln i e  og ło szony  Mas łowski  Dyon izy  j ako p o r u -  
eznifc pos t ępu jący  na kapi t ana  2  k las sy  ; byd ź  p o w in n o ,  
ze jako kap i t an  klassy 2 pos t ępu je  na kap i t ana  1 klassy.

P rze c h o d z i  na  repormg.  Z p u ł k u  4 p iechoty l injowej ,  
p u łk o w n i k  Reszka  Anton i .  (

W y k r e ś lo n y  zosta je  z kon tro l .  P r z y  k o m e n d e r o w a n y
do sz t abu g ł ó w n e g o ,  p o d p u łk o w n ik  Ro lb i - ck i  M a c i e j ,  
zm ar ły  w dn iu  6 b. m.  —  Nacze lny  wódz s i ły  zbro jne j  
na rodowe j ,  ( p o d p )  S k r zy n e c k i .  Za zgodność  z o ryg in a ł e m 
szef  sztab u g łów uego,  pu łk o w n ik  C hrzanow sk i .

Zdanie, sp ra icy  z  c zyn n o śc i  d y r e k c j i  g łó w n e j  to w a rzy ­
s tw a  k r e d y to w e g o  ziemskiego, o d  20  l i p c a  1830 r. do  
d.  20 s tyczn ia  1831 r .  da lszy . )

c)  F o r m a l n o ś c i  i u m o r z e n i a .  
S tosown ie  do ar t ,  136 prawa s e jmowego ,  d o p e l n i o n e m i  

zostały forma lnośc i  umorzen i a  w dniu 20 wrze śn i a  r .  z.  
w zw ycza jnym po rz ąd ku .

F u n d u s z e  i  w y d a tk i  adm inis tracy jne, .
Fu nd us ze  te dz ie lą  .się: 

o)  na koszta  wygotowania  listów za s t awnych  i k u p o n ó w ;  
ó)  na właśc iwą  adminis t rac ję .

a)  N a  w y g o t o w a n i e  l i s t ó w  z a s t a w n y c h .
Go do kosztów wygotowania l i s t ów z a s t a w n y c h ,  wykaz  

tu do łączony  p r z e d s t a w i a ,  }.c na po ży czk ę  wraz  z z amianą  
w su m m ie  z ł t .  9 , 4 4 6 , 3 0 0 ,  w u p ł y n i o n ć in  t er az  pó ł r oc zu ,  
wydano l istów za s t awnych  b i a ł y c h  i k o l o r o w y c h ,  A 143,  
B 532 , C 3 ,293  ,  D 7 1 1 ,  E  1 , 2 Ot), od k tó ry ch  op la t a  a r -
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t y k  u l o m 20  p r awa  s e jmowego  p os t a now io na ,  wynosi  zł t .  
19 ,537  ; od l i s tów zas t awnych  na zamianę  w ciągu pół rocza  
Wydanych s z tuk  12, na l eży  z ł t .  7 6 ;  r a ze m zł t .  19 ,613.

I - b r y k a  l istów za st awnych  i kuponów na b ieżące p o ­
ży cz k i ,  oraz ku ponów p ie rwsze j  zmiany  kosz tu je  w ciągu 
pó ł rocza  z ł t  38 ,2 03 .

W y da t k i  za tem p rzenoszą  dochód o z ł t .  1-8,590 gr .  8.
W po p rze d n i em .  zdaniu  spr awy  wykazano  , i z to warzy- 

s t u o c] |u/ iK‘ii> jes t  ska rbowi  z awansów na ten p r zedm io t  
z a l i czonych ,  zł t .  2 2 8 ,0 7 9  gr .  15.

D ł u g  wiec teraz wynosić  będzie  z ł t .  2 1 7 , 2 6 9  gr.  23.  
l>) IV a w ł a ś c i w ą  a d m i n i s t r a c j ę .

W u p l y n i o n e m  pó ł roczu  dochód na a dm in i s t r a c j ę  z g r o ­
sza doda tkowego  w s t o su nku  do su m m y  pobo rowe j,  wynos i ł  
z i t .  217 ,801  gr .  8.  INadto,  w j r ł y n ę łó :  z oszczędzonych 
pensj i  z ł t .  291 gr .  20  ; z k a r  po rządkowych  z ł t .  3 g r . ' l O ;  
czyl i  zł t .  2 9 5 ;  r a zem z ł t .  21 8 ,0 9 6  gr .  8.

t Wyda tk i  zas p o d łu g  wykazu do łączonego  czy n i ą  złt .  
22 1 , 5 9 2  gr .  9 ;  p i zenoszą  zatem dochód o z ł t .  2 , 4 9 6  gr.  I. 
Do ł ącz a j ą c  to do su m my  w po p r zed n i e m zdan iu  spr awy,  
j i k o  n ad d a t e k  w sk a z a n e j ,  z ł t .  1 , 169 ,49 3  gr .  9 ;  wydatki  
p i z e t o  na admi n i s t r a c j ę  w dz iewięciu  pó ł roczach ,  p rzenoszą  
w p ły w  z grosza doda tkowego  o zł t .  1 ,171 ,989  gr .  10.

W su m m ie  tej mieśc i  s i ę ;  1) D o d a t e k  na ad m i n i s t r a ­
cję  w sk u t e k  a r t y k u ł u  31 j i raua s e jmowego  z lat  1826 do 
1829 ,  jak o tern w s ió dm em  zdaniu  spr awy obj aśniono wy­
noszący  z ł t .  889,711  gr .  17.  2)  ’N a dd a t ek  z ó sm eg o ’ pół-
rocza  w po p r ze d n i em  zdanriu spr awy  wykazany ,  w summie  
z ł t .  59 ,323  gr.  9.  3)  Wyda tk i  na zawiązani e  się t o w a rz y ­
stwa p o p r z e d n i m i  zdani ami  spr awy  obję t e,  w sum m ie  z ł t .  
22 0 , 4 5 3  gr .  13. Do tego doda je  się p r z ew yżk a  k o s z t ó w  nd-
mi n i s t i  a c j l  nad dochod z. grosza doda tkowego  w b i cżącem
p ó ł r o c z u  w kwoc ie  z ł t .  2 , 496  gr.  1 ; ogó ł em jak  wyle j . ,  złt.  
1 , 1 7 1 ,9 8 9  gr .  10.  J

Co do awansów i doda tków od ska r bu  w tnoc a r t y ku łó w  
31 i 299 prawa s ejmowego w y b r a n y c h , .objaśniono w po­
p rz ed n i e™  sp rawo zdan i u ,  i !  z su m m y z ł t .  1 , 860 ,759  pozo­
s t a ło  towarzys two w inn e  ska rbowi  do dalszego po rachunku  
z ł t .  2 3 6 ,2 1 2  g r .  2.  D o łą czo ny  wykaz  dals zy  po rachunek  
u p ły n i o n e g o  pół rocza  do tyczący  p r z ed s t a w ia :  p o d łu g  któ- 

, r e go  do su m my  dop i e ro  r z e c z o n e j ,  p r zybywa  p r z ew y lk a  
kosz tów  na f ab ryka l ę  l i s tów zas t awnych  i kuponów złt .
1 8 , 0 9 0  gr .  8.  Nad to  w u p ly n i o n e m  pó ł roczu  wzięto z kas- 
sy  j e n e r a łn e j  z ł t .  1 00 ,0 00 ,  ogó ł  d ł u g u  z ł t .  3 54 ,8 3 2  gr .  10

Na p ok ry c i e  tego d łu g u  ina towarzys two u s k a r b u :  
a ) za koszt a l i s tów zas t awnych  w u p l y n i o n e m  pó ł ro czu  dla 
d ó b r  na r odowych  w yda ny ch ,  z ł t .  3 , 9 2 2 ;  b) za de l egac j e  do 
d ó b r  na ro dow yc h ,  z ł t .  4 , 2 2 6  gr.  5 ;  c) wyda tk i  n a  admini -  
s l ra cj ę  nad  w p ł y w y ,  j ak  wy le j  wykazano ,  z ł t .  2 , 4 96  gr .  I; 
r a z e m  z ł t .  10 ,644  gr .  6 ;  pozost aje  do p o r ac h u n k u  z ło tp .  
341 ,188  gr .  4 .  (Da l s zy  c iąg  na s t ąp i . )

*—■ W dn iu  22 b. m . o godzini e 10 zrr.na odbywać  się b ę ­
dzie  w Mary monci e  l i cy t a c j a ,  na sp r ze d a !  za gotowe jiie- 
n i ądze ,  dwunas tu  różne j  wielkości  stągwi fa rbi er ski eb ,  
c z y b  tak zwanych K ip  d r e w n i a n y c h ,  I c l a zn em i  ob ręcza ­
mi  okutych i j u£ u ży w an y ch ;  maj ący więc  chęć  kupna  
zechcą  się s u  wio w t e rm in i e  i miejscu po w yżs zem .  W W a r ­
szawie  d.  15 inarc.  1831 r.  (podj>.) h d o w s h i ,

—  W c iągn i en iu  n u m e r ó w  obligacij  ud z i a ło wy c h ,  15 b.  
m. g łów na  wygrana z ł p .  32 0 , 0 00  padł a  na n u m e r  39 ,5 46 ;  
nr.  43 ,4 7 5  w y gr a ł  7, ł p .  3 0 ,0 0 0 ;  n r .  78 ,162  z łp .  6000

6 1 ł ? 3 V 3 8 ’ i 4 8 ' , 2 ’4 7 9 ;  9 I ’444 :  *1 1 ,373  po * łp !  
2500 Nra :  5 0 , 2 4 8 ;  1 3 9 ,5 3 9 ;  4 3 , 1 9 7 ;  6 ,9 5 - 136 9 1 1 -
105,974;  9 6  440 ;  04 ,7 0 1 ;  136 ,009;  37 ,048 ;  41 33 '  136 915
po z łp ,  1000.

Dziś  właśn ie  j es t  por.i wywzaj emn ian ia  się l iajezdni-  
kom nas zym .  Kiedy  zuchwalstwo mocarza Kronsz t a tu  p o ­
suwa się do lego s t o p n i a ,  ! e wo ln emu  k ra jowi  na rzuca  
gu be r na to rów  i p reze sów przy  widzi., nego r ządu  fymczaso-  
w e g o ,  s e j m ,  jako r e p r e z e n t a n t  n i epo d l e g ł e j  Po lsk i ,  s ł u ­
s zn ie j sze  . „a  prawo u po m n i eć  się o d a w n e  dziedzi c two  
n a r o d u ,  ma zatem prawo mianować  walecznego D w e rn i c ­
kiego w i e lko r sądzcą  odp ad łych  ziem- od ko r on y ,  z c a łk o -  
wi tem pe ł n o m o cn ic tw em  przywrócen ia  dawnego  r ządu :  l i no  

.w W l e lk iem s i ę z tw ie  UiU w ski ćm , 2 * na Wołyn iu  i P o ­
dolu , 3<ie na Ukra in i e  ; s ł owem w p ro w in c j a c h ,  k tó r e  po ­
nios ły  p i e rwszy  rozbój  ł upi eżców.  Żad en  gab ine t  E u r o ­
pe jski  me  zap rzeczy  najn s ł u sznośc i  tego p r zy z na n i a ;  już. 
bowiem wie cała E u r o p a  w j ak i e j  powsta l iśmy s p r a w i e .

Rząd na rodowy  uwo ln iwszy  pos t anowien iami  z dnia  15 
b. ni. od s ł u ż b y ;  pp.  Błaże j a  R y c e r s k i e g o ,  komm is sa r za  
wydz ia ł  u ska rbowego1 w kom mis .  -wdztwa S a n d o m i e r s k i e g o ;  
Ueinsz ini t a ,  kommis sar za  w yd z i a łu  ska rbowego  w k om m is .  
wdztwa Mazowiecki ego ;  m i a n o w a ł :  w miejs ce  p i e rwszego ,  
k om m rss a r z em  pp .  K le men sa  B i e l i ń s k i e g o ,  nacz e l n ik a  
sekcj i  ska rbowe j  w kom.  wdztwa K r ak ow s k i eg o ;  w miejsc© 
zaś d r u g i e g o ,  F r an c i s zk a  Z i em ęck i eg o  , n ac z e l n ik a  s ekc j i  

ka ibowć j  w k o m .  wdztwa M a z o w i e c k i e g o .

Gdy  f e tdmar sz  . ł ek  Dybie* r a n n e m u  i wz ię temu  t» n i e ­
wolę p o d p u łk ow n i ko w i  z p u ł k u  g r enad j e rów  K iw er sk i cm u  
ode rwa ł  znaki  hono row e  na po lu  s ł awy z y s k a n e ,  mówiąc :  
iż bun tow n icy  n ie  są onych  g o d n y m i ;  obu rzon y  do ż y w e ­
go pod j i u łko wn ik  K iw r r sk i  za t akową zn i e w a gę ,  z g o d n o ­
ścią odezwa ł  s i ę : «Pan i e  F e l d m a r s z a ł k u !  wolno ci nas
ro z s t r z e l ać ,  ale nie  h a ń b i ć ;  a gdz i e  na ród  na rodowi  wojnę 
w y d a j e ,  tam n ie  ma bun town ików.n  Rozgn iewany f e ld ­
m ar sz a ł ek  kaz a ł  na tychmias t  kozakom porwać jeńców P o l ­
ski ch  i dalej  up rowadzi ć .  S p o t k a ł  ich j e n e r a ł  G e r s t e n -  
zweig  i m io t a ł  na  n ich hajobeł ży  wsz<- w y ra z y ;  zgraja zaś 
ż o łn i e r s k a  l ż ą c ,  p lu ł a  , b ł o t e m  i k amien i am i  r zuca ł a .  
Wpędzono  j eńców  do izby k iw ią  z b i o c z o n e j ,  r n n n em i  i 
umi e r a j ą cem i  Ross j anann  n a p e ł n i o n e j ;  tam noc bez  opa ­
t r z eni a  i p o s i ł ku  p r z e p ę d z i l i ;  nazajut rz  wszys tk im  bez  r ó ­
żn icy  s t anu -zdrowia  i s t opn ia  , such y ch sucharów rozdano  i 
pędzono  ich z M i ł o s n y  do Mińska  p ieszo.

Mówią ze iz ąd  l i a t i ć u z k i  o dw o ł a ł  do tychczasowego  kon -  
su a swojego w Warszawie pana D u r a n d ,  p rzeznacza j ąc  na 
jego mie j s ce  pana F i r mi n .  Wiadomo  , l e  pan  D u r a n d  n i e  
Jes t  p r z y c h y l n y 1 sp r awie  wolności .

Lis t y p is ane z F r a nk f o r tu  do W a r s z a w y ,  wnioskuj ą  
z oboję tności  pana ł z b a s t i a n i  na widoczne  zamachy  r ządów 
des j iotyczuycl i  p rzeciwko  k o n s t y tu c y j n e m u  porządkowi  r z e ­
czy,  mianowic i e  we F ra n c j i ,  że I p in is t e r  ten m u s i a ł  o t r z y ­
mać  bardzo  ważne bilety  od inocarzów nie  życzących aby  
na rody  swobodnemi  b y ły .
—• N iep rzy j a c i e l  cofa się na ca łe j  l in j i .  Mówią  l e  sic oko-
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p i c  poci B r z e ś c i e m .  C e s a r z  M i k o ł a j  s p o d z i e w a n y  w B i a ­
ł y m s t o k u ,  d o k ą d  i D y b i e *  j o ż  p o d o b n o  w y j e c h a ł .
  Z G a l i c j i  d o s z ł y  tu  w i ad o m o ś c i  , Że w i e l u  u r z ę d n i k ó w
R o s s y j s k i ę h  i. W o ł y n i a  i P o d o l a ,  n a w e t  z a k t a m i  i k a s s a m i  
s c h r o n i ł o  sio do  p a ń s t w  A us t i  j a c k i c h .
—  D o n i e s i e n i e  w N r .  ‘17 G .  I>. j a k o b y  p.  O e r t z c n  c i e ś l a ,  
s z u b i e n i c ę  d l a  s z p i e g ó w  g r a t i s  w y s t a w i ł ,  j e s t  m y l n e .
  P e w i e n  m i e s z k a n i e c  L i p s k a  w S a x o n j i ,  p r z e s ł a ł  pod
d n i e m  9 m a r c a  na r ę c e  p r z y j a c i e l a  s w o j e g o  n  W a r s z a w i e ,  
6 0  z ł -  d o  s k ł a d k i  na f u n d u l z  dla  w d ó w  i s i e r o t  po  p o l e ­
g ł y c h  w o j o w n i k a c h  P o l s k i c h ,  p m y c z e i n  t ak  s i ę  m i ę d z y  in- 
n e m i  w y r a z i ł ;  r. An i  w y s tn w i s*  soki . -  p r z y j a c i e l u  . j ak s z c z e ­
r z e  i j a k  d a l e ce  o b c h o d z i  Ws z ys tk ic h  m i e s z k a ń c ó w  L i p s k a ,  
ś wi ę t a  s p r a w a  P o l s k i .  J e d n o m y ś l n e  w y n u r a e  się  w s z ę d z i e  
i g ł o ś n e  ż y c z e n i e ,  z ł z b y  Bóg p o b ł o g o s ł a w i ł  P o l a k o m ,  bo 
i ch  u p a d e k  s p r o w a d z i  c i ę ż k i e  J a r e m o  na  w s z y s t k i e  l u d y ,  
w ą t p i ć  b o w i e m  ni e  m o ż n a ,  l e  P r u s s y  i A u s t i j a  p o s p i e s z ą  
n t e o c / . a s  do  ł ą c z e n i a  s i ę  * I t o s s j ą  p r z e c i w k o  l i b e r a l i s t o m  
i w s z e l k i e i n i  s p o s o b a m i  g n ę b i ć  ich n i e  p r z e s t a n ą .  Ale  o d ­
w r ó ć m y  w z r o k  n as z  o d  l e g o  p r z e r a ż a j ą c e g o  o b r a z u  i m i e j .  
m y  u f n o ś ć  w d o b r e j  s p r a w i e .  O d  d n i  k i l ! ,u  m a m y  tu w i a ­
d o m o ś ć  o w i e l k ie j  k l ę s c e  e a d a u ć j  d a j e a d u i k o m  P o l s k i ,  w 
k t ó r e j  17 j e n e r a ł ó w  s t raci l i  i u b  r a n n y c h  m i e l i ;  o c z e k u j e  
i ny z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  potw l e r d z e u i a  lej  n o w i n y ,  a c ie b i e  
p r o s z ę  a b yś  p o ś p i e s z y ł  z  o d p i s a n i e m  c a  uioj  l ist  i n i e  o m i e s z ­
k a ł  d o n i e ś ć  mi  o w s z y s t k i e m .  Je że l i  za d n i  k i l k a ,  g a z e t a  
j -zadowa P r u s k a ,  n ie  o g ł o s i  p o m p a t y c z n i e  * wy c i ę z l » » Mo-  
s k w i c i n a  n a d  b r a ć m i  n a s z y m i  P o l a k a m i  , b ę d z i e  to z n a k i e m  
s z c z ę ś l i w e g o  p o w o d z e n i a  o i ę ż a  k o c h m y c h  n a s z y c h  P o ­
l a k ó w .  n
—  P o d c z a s  s p i s u  r z e c z y  w K r a s n y  inslaw i e , n a l e ż ą ­
c y c h  do x i ę c i a  W i r t e m b e r g s k i e g o ,  b y ł e g o  j e n e r a ł a  w wo j-  
f k u  P o l s k i e i n  , k t ó r e  na r z e c z  z r a b o w a n y c h  m i e s z k a ń c ó w  
Puław* s p i e n i ę ż o n e  b yć  m i a ł y ,  ż o ł n i e r z e  nas i  d o b r o w o l n i e  
p o d w a j a l i  s t r a ż  p r z y  d o m u  i p i w n i c y ,  gd z io  s ię  z n a j d o w a ł y  
z a c h o w a n o  t eż  r z ec z y  , m ówi ąc :  iż c h c ą  a b y  n a j m n i e j s z a  
r z e c z  u r o n i o n ą  n i e  z o s t a ł a ,  k t ó r a  n a l e ż y  do  u l ż e n i a  losu 
n i e s z c z ę ś l i w y c h  w s p ó ł b r a c i .  J e d n e g o  d n i a  w m a r s z u ,  ba-  
t a l j o n y  a s s e k u r u j ą c e  . r n i a t y  , m u s i a ł y  iść ś c i ś l e  b ez  w y ­
m i j a n i a  o g r o m n e g o  b ł o t a  ; k i l k u  ż o ł n i e r z y  , k t ó r y m  t r z e ­
wi k i  w b ł o c i e  g r z ę z ł y  , z d j ą w s z y  je * n ó g  , ni eś l i  w r ę k u .  
N*  z a p y t a n i e  d l ac ze g o  to c z y n i ą ?  i na o ś w i a d c z e n i e ,  że 
j e ż e l i  p o g u b i ą  t r z e w i k i ,  to i m k a ż ą  d ać  i n n e  z z a p a s o w y c h ,  
l io n og i  wi ęce j  s z ano wać  n a l e ż y  niż  t r z e w i k i ;  k i l k u  z n i eb  
o d p o w i e d z i a ł o :  p r a w d a  ż.e n ó g  s z k o d a  ,  a l e  gdy  k r a j  t e ­
r a z  nie  b o g a t y ,  s b a r b  s z a n o w a ć  po t r ze ba . ) )  T a  d r o b n e  
o k o l i c z n o ś c i  p r z e k o u y w a j ą  o k a r n o ś c i ,  p o r z ą d k u  i d o b r y m  
d u c h u  , j a k i e  o b o k  w a l e c z n o ś c i ,  k o r p u s  m ę ż n e g o  D w e r ­
n i c k i e g o  c e c h u j ą .
—  B a r b a r z y ń s k i e  o b c h o d z e n i e  j i ę  Ros-sjwi  z m i e s z k a ń c a m i  
s p o k o j n y m i ,  s p r a w i ł o  .ze w i ę k s z a  ich c z ę ść  u k r y w a  s i ę p o  
l as s ch ,  g d z i e  t y l k o  zbl i ża  s i ę  n i e p r z y j a c i e l .  ' N a o c z n y  ś w i a ­
d e k  p r z y b y ł y  z t a u i t e j  s t r o n y  W i s ł y ,  z a p e w n i a ,  ż e  w i d z i a ł  
k o b i e t y  u b r a n e  w p a t r o n t a s z e  i z b r o n i ą  w r ę k u  o b o k  m ę ż -  
c * y * n ,  n a p a d a j ą c e  z l asów na m a ł e  o d d z i a ł y  n i e p r z y j a c i e -

' i<>go l ó ż n e  t r a n s p o r l a .  
j" ^ a u i ś l a ńs c y  m i e s z k a ń c y  w o j e w u d z l w a  P o d l a s k i e g o  za-  
j ę t e g o  pi z. * R o f s j a n  , p o d a j ą  p r z e r a ż - . j ą c y  o b r a z  s t a n u  
t a m t e j s z y c h  ok ol ic .  R o s s j a  n i e  z ae zy  napą u p r o  wadzać  l u d n o ś ć  
U i ę s k ą  w g ł ą b  l \ o ss j;  . z ni s  z e s y h  w i o s k i ,  p o p u s t o s z y l i  i o g o ­

ł oc i l i  do  s z c z ę t u .  W ł o ś c i a n i e  p r z y  wic d zeni  do  r o z p a c z y *  
u c h o d z ą  z s i e d / i b  i t u ł - j ą  się po lasach ; tu p r z y c i ś n i e n i  
g ł o d e m ,  c za tu j ą  na B o s s j a n  p r z e c h o d z ą c y c h  p o j e d y n c z o  
l u b  w d r o b n y c h  o d d z i a ł - c h ,  a p i e r w s z y  n a p a d  p o m y ś l n y  
d o s t a r c z a  i m b r o n i ,  k r z e p i  z a u f a n i e  w w ł a s n y c h  s i ł a c h .  
O k r u c i e ń s t w o  n a j e z d n i k ó w  s t r a s z n e  dla  n ich  s a m y ch  p o c i ą ­
gn i e  s k u t k i .  J u ż  p o s y ł k i  i g o ń c ó w  m u s z ą  e s k o r t ą  o s ł a ­
niać!  a na t r a k c i e  od P u ł t u s k a  w A u g u s t o w s k i e ,  t aki  m i ę ­
dzy nich r z u c o n o  p o s t r a c h ,  iż n a w e t  w w i ę k s z y c h  o d ­
d z i a ł a c h  b a r y k a d u j ą  s i ę  na noc po m i a s t e c z k a c h .
—  J e d e n  z p o d o f i c e r ó w  j az d y  s t o j ą c  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  
na p o s t e r u n k u  w l e s i e ,  o p ó ł n o c y  U s ł y s z a ł  w o d d i d t n l U  
śpi ew w j ę z y k u  P o l s k i m  d u m y  N i e m c e w i c z a :  t<Za s z u m n y m  
D n i e s t r e m  na C e c o r s k i e m  b ł o n i u »  ; t en  g ł o s  d o c h o d z i ł  * 
mie j sca  w k  t ó i ó  i i i  s ą  p o s t e r u  n k i n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  z a p e w n e  
o w yu i  B a r d e m  b y ł  j e d e n  z s y n ó w  P o l s k i ,  d ź w i gn i ąc y  o r ę ż  
n i e p r z y j a c i e l s k i .
—  Z i o n c g d a j  p r z y b y ł o  n i  P r a g ę  k i l k u n a s t u  w ł o ś c i a n *  
o ko l i c  K o b y ł k i ;  Ross j - . ni c  ich p r z e p u ś c i  I i . D o n o s z ą  że  w s z y ­
s t k i e  wsie są  s p u s t o s z o n e ;  n i e  m a  ż a d n e g o  p o ż y  w ie n i a ,  w k a ­
ż d e j  c ha c i e  l e ży  r a n i o n y c h ,  i c h o r y c h  po k i l  k u nasi  u Ro ss ja  n ,  
c i e r p i ą  g ł ó d  i nic  m o g ą  b y d ź  o p a t r z e n i  p r z e z  l e k a r z y  ; 
w O k u n i e w i e m a  l e ż e ć  3 0 0 0  n i e p r z y j a c i ó ł .
—  W K u t n i e  p o d  d o w ó d c ą  R o ż u c h o w s k i m , u t w o r z y ł  s i ę  
n o w y  h uf iec  s t r z e l c ó w ;  p r ó c z  w y b o r n y c h  fuz j i  m aj ą  p i k i  
i k o s y  t a k  u r z ą d z o n e ,  że  na  n i ch  o p i e r a  s i ę  f u z j a  w c z a ­
sie s t r z a ł u .  W m i e ś c i e  T u r k u  u t w o r z o n o  o d d z i a ł  w o j e n ­
ny j az dy  i p i e c h o t y  z s a m y c h  l e ś n i c z y c h . '
—  C i ą g n i e n i e  l o t e r j i  f a n t o w e j  na d o c h ó d  ż o n  i dz ie c i  ż o ł ­
n i e r s k i c h  , z ł o ż o n e j  ze 1 0 0  n u m e r ó w ,  o d b ę d z i e  s i ę  w o b e -  
c n oś c i  c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  w p r z y s z ł ą  n i e d z i e l ę ,  to j e s t ,  J .  
20  m a r c a  18 31  r .  w d o m u  t o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i ,  w 
m i e s z k a n i u  s i ę d z a  p r o k u r a t o r a ,  o g o d z i n i e  4  po  p o ł u d n i u .  
Bi le t  k o s z t u j e  z ł o t y c h  18.  Z e  1 0 0  n u m e r ó w  w y g r y w a j ą  
n a s t ę p u j ą c e :  N e r  i s z y ,  w y c i ą g n i ę t y  lose in  , w y g r y w a  z ł o ­
tą  t a b a k i e r ę  z e in a l j ą  r z a d k i e j  p i ę k n o ś c i ,  w a r t u j ą c ą  n a j ­
m n i e j  6 0  d u k a t ó w .  N e r  2 g i ,  z ł o t ą  b r a n s o l e t k ę  z s i e d m i u  
a n t y k a m i ,  w a r t u j ą c ą  k i l k a n a ś c i e  d u k a t ó w .  N e r 3 c i ,  z ł o t y  
z e g a r e k  r e p e t i e r .  N e r  4 t y ,  z ł o t y  p i e r ś c i o n e k  z s i e d m i u  
b r y l a n c i k a m i  i r n b i n e m .  N e r  5 l y ,  z ł o t y  p i e r ś c i o n e k  z s z m n -  
i -agdcm.  N e r  6 t y ,  z ło t y  p i e r ś c i o n e k  z j e d e n a s t u  b r y l a n c i ­
k a m i .  N e r  7 m y ,  z ł o t y  p i e r ś c i o n e k  * d j a m e n t e m  i n a p i s e m -  
Au M r r i t e .  N e r  S m y ,  p e r s p e k t y  w k» w o p r a w i e  p e r ł o w e j  m a ­
cicy z r u b i n a m i .  N e r  9 t y ,  d w a n a ś c i e  n o ż ó w  d o  owocowrs 
N e r  1 0 ty,  n o w y  d y w a n .  N e r  l i s t y ,  ł y ż k a ,  g r a b h i  i n ó ż  
s r e b r n e .  N e r l 2 s i y ,  k r z y ż y k  z ł o t y .  N e r  1 3 s t y , p » r P z a u ­
sz ni c  z f i o l e t o w e m i  k a m i e n i a m i ,  p i e r ś c i o n e k  z c z e r w o n y m  
k a m i e n i e m  i p a r ę  k l a m e r e k  z k r w a w n i k a m i .  N e r  l i s t y ,  
l a m p a  na k o l u m n i e .  N e r  1 5 t y , f i l i żan ka  p o r c e l l a n o w  a w y .  
z ł a c a n a  z p o r t r e t e m  x i f c i a  Z - k  l i p s k ie g o  ( B e y c h s z t a d . )
— - K ł a m s l n a  g a z e t  N i e m i e c k i c h .  1) B r u s k a  g a z e t a  s t a ­
n u  ( S l n a l s  Ż e i t u n g )  z a p e w n i a ,  że  w W . r s z a w i c  p n l l u j 0 
n a d z w y c z a j n a  d i o g o ś ć  Ż y w n o ś c i ,  > że  d z i e d z i c o m  z a b i e r a -  
i i  p r z e m o c ą  w s z e l k i e  za p*' zboza i u i b z u ,  2 )  T.az sa-  
ma:  że  d o  f ł o c k a  w k r o c z y ł  z n s c z n y  k o r p u s  w o j s k a  M o ­
s k i e w s k i e g o .  3 )  G a ze t a  B e r l u i s k a  I L t u d c g o  ( R e r l i n i s c h t  
N a cf i r i c h t c n )  że  w l a z a re t a ch  w o j s k o w y c h  W a r s z a w s k i c h  
j e s t  1 8 , 0 0 0  r a n n y c h .  ^
  \V d n i u  w c z o r a j s z y m  ż e g n a ł  z n o w u  W a r s z a w ę  t r z e ­
ci s z w a d r o n  p u ł k u  6 g o  u ł a n ó w  D z i e c i  W a r s z a w y  , o d z n a -
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***Wcy s ' ?  t y m  M m y m  p o rz ą d k i e m  j ak  dwa p ie rwsze .  
4W. W ę ^ r / e c k i  p ro x yd en t  pr*«mi>wił  c zu le  da młod ych  
obrońców i e n e r g i cz n i e  ich Aichęcał  do chwalebne j  walki  
r.a swobody o jczyzny .  Oficerowie i Żo łn i - r ze  z uczuc i em 
p rawd z iwy ch  Pol aków p rzy j ę l i  g łos  nacze ln ika  mias t a ,  oby-  
watć la  znanego  z mi łości  dla o j czyzny , s i l ny  ok rz y k  niech 

y l e ojczyzna b y ł  odpowiedzią  m ł o d y c h  ryce r zy .
—  ( N a d . ) '  K i edy  w r a p o r t a c h  , k tó r e  na j emn icy  Miko- 
ł a j a  po sy ł a j ą  swemu  p a n u ,  nazywają ob rońców wolności  
Pol s k i e j  b u n to w n ik a m i ;  n i echże  nawzajem dowódzcy Pol* 
s cy  w swych r app o r t ac h  , n iewo ln ików i s ł uża l ców despo ty  

p ó ł n o c n e g o  raczą nazywać  p r z yn a j m n ie j  n a je zd n ik a n i i .  
Wigkszosc  zdań w E u r o p i e  r o z s t r z yg n i e  , k t ó r e  z tych n a ­
zwań j e s t  w ła śc iwszćm.  W.  J.

W iadoniości Zagraniczne.
A N G L J A .  —  L o n d y n  1 m a rca .  —  Arty k u ł  dz i enn ika  Cour.  
ricr  , w k tó r y m  uczyniono za r zu t  Ludwikowi  Fi l ipowi , iż 
się zb y t  lęka Hossyjskiej  po t ę g i ,  w ie lki e  spraw i ł  wraże -  
n i e  w P a ry żu .  D z i e nn i k i  min is t e r j o ine  F ra n c u z k i e  u ż a ­
l i ły  sig na go rzk i e  s t r onn i c two  t ego a r t y k u ł u .  C ourricr  
w odpowiedzi  na te uż a l e n i a ,  wyłoży  Wszy, iż do tej oko* 
l iczności  p o b u d z i ł  go spo iny  i n t e re s  Angl j i  i F r a n c j i ,  
k oń cz y  w nas t ępnych  s ł owach.

)i By ło b y  o i cs pra  wiedli  w ością uważać nas  r.s n i r p r zy -  
j aznych  wzgl ędem F r a n c j i ,  k iedy  dozwalamy  sobie n i e ­
k tó r y c h  post ezeżeń su r owy ch ,  chociaż  za s łu żon ych .  Mó­
wiąc o Lu dwiku  F i l i p i e ,  nie mie l i śmy zam ia ru  uwłaczać 
b yn a j m n ie j  w na l eżnym szacunku  dla p r zy ch y ln eg o  władcy.  
L e c z  niech nama wo lno  będzie  powiedzieć  , że więcej  j e ­
s t e śmy  świadomi  r z e c z y ,  o k t ó r ą  tu idz i e,  niż sami F r a n ­
cuz i .  W i e m y ,  że Ludwik  Fi l ip  w y n urzy ł  sig w w y ra zach 
n a d e r  mocnych  o o lb r z y mi e j  po t ędze  Piossji,  co wprawi ło  
gab ine t  P c t e r s b u r g s k i  w n ie j ak i e  u p r z e d z e n i e  względem 
F ran c j i .  Ra dz i l i śmy  p r ze to  więcej  r o z t ro p n o ś c i , i powta­
r z a m y  tg r a d ę ,  Gab ine t  Rossyjski  mó g ł by  p r zywiązywać 
zb y tn i ą  wagg do po dobnych  wyrażeń  i obrócić  chwa lebne 
ż ą d a n i e ,  j a k i e  ma F i l i p ,  by u t r zymać  p o k ó j ,  ( a l b o w i e m  
zna  jego w a r to ś ć ) ,  w zby teczne pogróżki  l lossji .  T ak i e  
t ł u m a c z e n i e  mog łoby  zapal ić to amb i tne  i tak już zbytnio 
r o z r o s ł e  mocarstw o, do nowy ch zdobyczy  l ub  p r z eds i ęw z ię ­
cia nowych k ru c j a t  p r z ec i wko  zasadom wolności  kons t y .  
tucy jne j . «

T e n ż e  dz i enn ik  czyni  n a s t ę p n i e ,  wedle  p r zy j ę t eg o  
u k ł a d u ,  uwagi  nad p o d r j r z a n e m  pos tęjaowaniem iządu  
F r a n c u s k i e g o  w sp rawie  Belgi jskiej .  » Nie po jmu jemy  
w c a l e ,  mówi C ourricr  , j ak  i/.ba d e p u t o w a n y c h ,  tyle na 
p o z ó r  db- j ąca  o h on o r  n a r o d u ,  może  dozwolić p. Seba-  
s t j an i emu  zostawać p r z y  mi n i s t e r j um  po dwójznacznośc i  , 
j ak i e j  on u ż y ł  w s p r awie  Be lg i jc zyków.  Widoczna jes t  
r z e c z ,  iż r z ąd  k ra jowy g ru bo  go o szukać  mus i a ł .  Zapy 
ta l ibyś iny p. Se b . s l j a n i  , j ak im s p o s o b e m ,  po podp is an iu  
p r o t o k u ł u  z ,20 s t ycznia  p r z ez  p. T a l l e y r a n d . ,  k tór ego  
n i e P*'*> j ą ł  p- S e b a - l j a n i ,  wolno  jeszcze b y ło  xigciu na.  
l eżeć  do kon fe r enc j i  i podpisać  po s i edmiu  dn iach  znowu 
i n n y  p ió l o k o ł ,  t a k ,  Żeby dać F rancj i  i Belgj i  dotykalny 
p r e t e x t  do jego odrzucę  nia.

Miał  ze tylko na celu z . i l iudni ć  inno moca rs twa  ? d tym

p rz y p ad k u  p.  Sebas t j . n i  b y łb y  w inn ym d wó jznaczno śc i ;  
albo będz i e my  musie l i  p r z y p u ś c i ć ,  co j e s t  n iepodobna ,  że 
gabinet  F r a n cu zk i  p r zed  20  niewiedz.!,,* o n a tu r z e  p r o t o ­
ko łu  w owym dniu  p o d p i s a n e g o ,  i ż„ 2 2 , k i edy  ten 
p r o t o k o ł  d o s z e d ł  do p.  S e b - s l j a n i e g o , aż j 0 2 7? n i e m ia ł  
dość czasu , by zawezwać pos ł a  do uchy l en i .  s jg 0(J ]ł o n .  
ferencj i  ? P ro s ty  roz sądek  niedozwa la  sig z as t anawiać  nad 
1 '̂ni os t a tnim sposobem md/ .cni i i  r i f c z j i  ))

f  R A N C JA .  —  Z  P a ry ż a  d.  6  m a rca .  —  P o d  dni em 27 
lutego od eb rano  z Nimes  p i smo  n . , l ? pu j ąCćj t r e ś c i : i i l n .
s t yr .k t  m e o m y l i ł  l udu  w po ru»zen iu na s e m in a r j um :  gwar -  
dja narodowe  od k r j r ł .  w pokoj ach  s u p . r j o r .  d o k u m e n t  na ­
de r  ważny wzg l ędem zamiarów s t ro n n i c t w ,  ka i l i s lów.  Lis t
0 4  ka r t kach  podpis any zg ło sk ami ’ począ tkoweu i i , z datą  
j e d n a k  odeb ran i*  i nazwi sk i em G en es tr ie r ,  n a s t ę pn e  z a ­
m y k a  s łowa:  i iKorzys t . r n t okazj i  na s . e go  dzie lnego p r z y ­
jac i ela  |). de  Su ry i l l e  (dawwego pobo rcy  j en e r a ln eg o ) ,  bym 
do cię n ap i s a ł  r. . . u f a n i e m  i t. d . «  List  ton wyłuszcza  ze 
wszystk i emi  s zc zegó ł ami  p l . „  oaj flr, d u cu dz o z i em sk i e go :  
pos t anowien ie  m o c a r s t w ,  .Żeby P a ry *  z z iemią  z równać  i 
uiczostawić kamieni a  n .  kam ien iu  ; wzniecić  wojnę d o m o ­
wą .  nad e w sz y s l ko  na tychmias t  uzbroi ć po łud n i c  ; wys ta­
wić w i e rn ym  rel igję  i jć j  k a p ł a n ó w ,  jako i g r zy sko  obelg
1 p r z e ś l ad ow ań  bezbożnych  i p r z ekonać  naród , że  t r o n  i 
o ł t a r z  spoinie  z n i e w a ż o n e ,  wk ró t ce  do dawnego  powrócą  
s t anu i t. d.  Ca ły  ten list  p is any jest  r ę k ą  p. G en es t r i e r ,  
mi ss jonarz* Pa ryzk iego  i z awiera  mnós two c i ekawych r z e ­
czy.  Wkró t ce  nadeszły ci go w odpis ie.  S u p c r j o r  s em in a ­
r j u m ,  k t ó r em u  list ten o ka za n o ,  z e z n a ł ,  iż. go n a zn ac zy ł  
dalą  i im ien i em au tor a  , oraz  b y ł  jego treści  św iadomy .

. W y p r a w i o n o  goric.  do Marsyl j i  , s kąd  t e l egr af  d a ł  o 
tein v\ied/.ieć m in i s t e r j u tn .  K r ó l e w s k i  p r o k u r a t o r  kaz-ii" a .

ras/ . łowac p. G e n e s t r i e r  i p r z e s ł a ł  mini s t r owi  oświeceni a,  
policji i s p r aw w ewn ę t r zn yc h  odpi sy  tego d ok um en tu .  Już  
od ki l ku dni odk r y t o  ważne pap i e ry  w mie sz ka n iu  p.  Sur* 
ville , w Marsylj i .  u
—  Baron  H um bo ld ,  naza jut rz  po swoim p r z yb y c i u  do Pa-  
r yża  , p r z ypu sz czo ny  in b y ł  do p ryw a tne j  . u d j e nc j i  u król a:  
tegoż dnia  m i a ł  h on o r  być na obi edzi e  spo in i e  z famil ją  
k ró l ews ką .
—  Na wieść o p r ze w a dz e  zwyc ięs twa  pod Gr och owe m na 
s t r onę  P o l a k ó w ,  dnia  5 marca oświecono ulicę St.  Deni s  i 
des  L om ba rd s  w P a r y żu .  G dyby  chciano s ł m h o ć  g ło su  
n a r o d u ,  golowego j ak  mówi C ourr icr  , przelać k r e w  za 
t yc h ,  k tó r zy  lak d łu g o  byli żo łn io r za in i  F r a n c j i ,  Po l s ka -
b̂ y n i ezg inę ł a .
_  Zbi egostwo wojsk obcych Stojących nad g r an i cą  F r a n .  
c j i ,  códz i eń  jest  znaczn ie j sze .  Do Sir* sburg* p r z yby w a  
mnós two  ż o ł n i e r z y  B a w a r s k i c h ,  k tó r ych  od sć ł a j ą  do L a n .  
gt es , o f o rmujące j  się tam legji z ag ran i czne) .  Do Metz  
p i z y b ^ l o  n iedawno 2 5 0  j e źdźców P rus k i c h .  Z za łog i  P r u ­
skiej  s tojącej  w L u x e m b u r g u  wielu ludzi  p rzechodz i  do 
F ranc j i .  W Ogóle liczą j u ż  800  ż o ł n i e r z y ,  k tó r zy  prze sz l i  
na s t ronę  F ra n c u z k ą  , n ie  chcąc walczyć z.n de -po ty zm  p r z e ­
ciwko  wolności .

■ D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  G * z .  P o l .  z a ł ą c z a  sj^. , | | a p l e - 
u ne ra t o ró w  , exemp lar / ,  d z i e łka  Ra dy  L e k a r s k i e j ,  pod  

t y t u ł em :  nO Cholerze M o rb u s .
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